Modlitwa Francji do Joanny D'arc

Pamiętasz, Joanno, twą wioskę kochaną:

Żyzne łany ziemi, faliste zbożami… 

Pamiętasz, dolinę kwiatami roześmianą, 

Rzuciłaś, wzruszona niedoli mej łzami, 

Pamiętasz, zbrojna w oręż ku Francji pomocy, 

Jak anioł z nieba biegłaś, by pomóc w chorobie;

Dziś słychać wśród nocy

skargi niemocy,

Przypomnij sobie!

Czy jeszcze pamiętasz walk zwycięstwo, 

Dni błogosławione w Reims i Orleanie?!… 

Francję ozdobiło chwałą twoje męstwo 

I wiara, gdyś rzekła: W Imię Twoje Panie! 

Znowu cierpię. Niech jasne sprowadzą cię duchy, 

Pomóż w nowej udręce z niebios wysokości!

Ach, usłysz jęk głuchy:

Skrusz zła łańcuchy

Mocą miłości!

Patrz, ręce w kajdanach wyciągam, o Święta,

Czoło wstyd okrywa, oczy w łzach skąpane.

Wśród państw już nie pierwsza! zbolała, zepchnięta,

A największą dzieci zadają mi ranę.

Nie czczą Przeczystej Maryi, Pana Najświętszego!

Joanno, w bólu siły ojczyzny już mdleją! 

Tyś serca wielkiego, 

Tyś kraju twego 

Całą nadzieją!
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